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`  Onegdaj w Kościele Metropolitalny m od- 
bytem zostało ozwarte wielkie żałobne nabo- 


v 
Č 


$ żeństwo po spoczywaiącym w BOGU Mo- 
A narszę, Po odśpiewanych Wiljach, celebro- 
} wał Wielką Mszą S: JW.JX. Ciechanowski 
H Biskup Chelmski, Senator Królestwa, wedlug je 


SJ obrządku Grecko- Unjackiego , otoczony swą 
Juchowieństwem tegoż: o- 


i; Kapitula i lcznem I 
brządku, przybyłem ne ten obchód do stolicy 

ZodczylKondnkt żałobny przed Katafulkiem. 
Woezasie „całego nabożeństwa wykonywano 
$piewy cerkiewne. Kościół był ; napełniony 
we wszystkich miejscach Osobami. wszelkiego 
stanu. — VYczoraj w tymże Kościele odbyło 
się piąte żałobne nabożeństwo. Celebrował W, 
JX. Królikiewicz Kanonik i Sarro: Metropolit: 
Rekwjem Mozarta było czwarty rag wyko- 


medji 
i Miasteczko Niemieckie. 
rysu życia i wyliczenia dzieł wszystkich Au- 
gusta iotzebuego, na po 


czątku tomu umiesze 
czonego, napisał tlumacz krytyczne uwagi nad 
każdą przez sie 


bie spolszezoną sztuką i takos. 3 
we, przy zonou onej mieścił. c Szczupły zas 
kres pisna naszego niedozwala- należnej oddać 
pochwały Uumaczowi za podjętą pracę i zbo= 
oacenie literatury ojeżystej tym nowym pło- 
dem. Dzieła liotzebuego na wszystkie. Jęży” i 
ki Europejskie są przełożone; '["iumacz nasz $. 
wybrał te tylko sztuki, które autorowi nie= p; 
micckiemu iednały sławę i wziętyść w uczonym 
$wiecie iktóre powszechnie za najlepsze są po 
czytane, Pokonał tę we wszystkich ilumacze- 
piach na przeszkodzie stawaiącą trudność, to 
iest: potednał wierność należną oryginałowi ; 
z przerobieniem sposobu. szyku wyrażeń na HA 
wlasne i. w duchu iyayka, na który z obcego 


się przekłada, zosłtwie wierny mi Wy stom ni 
mieckiego poety; awy rażenia czyli przekłady. 
tychże myśli, są iasheę mocni i polskie, R, 
+ Łowicza 5 fwietnia 1825. — VV tutej-- 
; t A, 


nape: — z 
VI. 5. M. Xiąże Oranii opuścił PY arsza: 
wę wracniąc do Bruselli. . 

Deputacja do rozpoznawania i przyznawania 
t Tytułów honorowych z Grona Senatu Wy- 

brana, za szczególnem upoważnienie N.PANA 
przez Dekret z dəty 26 Maia r: ze w Frar- 
szawie wydany, iako pv zapadlym iuż termi- 
nie prekluzy jnym Azialaiąca, przyzmałaprawo 
do 'kyiulu Hrabiego A, Se- 
bastjanowi Badeniemu Szambelanowi Jego 
Cesarsko Królewskiej Mości, — FF arszawa 
d, 9 Awietnia 1826. ( podpisano ) Bieliński 
Prezyduiący S.VY. Sekr: Senatu Niemcewicz. 


S:ym Kościele Kollegjaty, odbyło się w dniu 
weżorajszym po wiekopownej pamięci Najia- 
(8 Sniejszym Cvssrzu ALEXANDRZE I. Kró- 
Bi lu Polskim źolobne nabożefntwo, na które ze- 
|) brawszy się (lrzędnicy miejscowi, Uczniowie 
> Szkoły Wydziałowej, Uczniowie Jastytutu Na- 
e) uczycieli, i oraz wszelkiego stanu mieszkańcy, 
A zasyłali wszyscy najgorętsze modły do Zastę- 
|| pów Pana.  Widox smutnego obrzędu, roz- 
(| rzewniał wszystkich, a pamięć Dobrodziejst w 
| Najlaskaw szego Monarchy, czyniła 
% tem tkliwsze uczucia żalu, iaki i tu w sercu 
każdego Poluka na zawsze zostanie. 
Obywatele oboiej płci obwodu i miasta Prza- 
snysza, iak Władzei Urzędy miejscowe chcąc 
H dopełnić tej wdzięczności, do takiej dobrodziej- 
(W stwa Wiekopomacgo AREXANDRA Miesz- 
| końców ziemi Polskiej aniewalaią; zebrawszy 
sięw dniu 4 b. m. na żałobne nabożeństwo 
w Rościele Parafjalnym Przasnyszsin za bu- 
zę MONARCHY odbywane, zlicznie zgroma- 
dzonem na ten éwiatiy obrzęd Dnchowieńs= 
| wem; naćzele którego J\Y. JX. Długołge- 
kiOpat i Prezes Rady Wtwa Płocziego ce- 
3 Lbrował, zanosili modły du Przełwiecznego 
aby ALEXANDRA  Hobroczyśce Polaków 
wiecznym pokoiem wynadgrodził. 
4 z Mhrjampola— w Dniu 4 bim: odbył, się 
Sejmik Powiatu Marjampolskiego pod leską 
4JW. Jana Florjanowicza Marszitka. Po zaż 
$ gaiepiu przez WW. Kożubskiego Kom: Obwoż 
i JW. Marszałek w czułej przemowie przećśta= 
3 wil ważność obrad i powołał na Assesorów JW 
A Piotra Mikułicza Marszałka zgromadeeń gwin- 
nych, i.W.Stef: ZY ojsbuna Dziedzica kret- 
e!) kompia i Tyrmiąn, ana Sekretarza W. Hie- 
i roni: Dzieszuka Reienta. Obrant zostali Rad- 
l cami tYview: JVV. Marszałek Sejmikui JW. 
Józ: Kulwieć Poseł Pow: Marjampolskiego. 
z Sandomierza. — Dnia 4 b. m. odbył się 
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Rady Woiewódzkiej WW, Ludwik /7 żerz= i 


w tem mieście Sejmik Szlachecki Powiatu San* 
domierskiego pod przewodnictwem JWgo 
Piotra Ciechowskiego, Sędziego Pokoiu Ptu 
Sandomierskiego, który nieobecnego Marszał 
ka JW. Świniełzwa Karskiego zastąpił, przy 
brawszyna Assesorów WW. Jgnacego Zie- 
lińskiego Dziedzica dóbr Ciężycy i Teodora 
Jasieńskiego Dziedzica dóbr Bidziń; zaś „na 
Sckretarza Ludwika F//ierzbickiego  Dzie-$ 
dzica ZFielogóry ; na  któryma Członkami 


bicki Sekretarz Sejmikowy i Adam Jaxa ho- 
narski Dziedzicdóbr Malin Kościelnych o4% 
brani zostali. — z Łęczycy. w D. 6b.m. od- 
ło się w tem mieście. zgromadzenie gminne 0% 
kręgu dęczyckiego, pod przewodnictwem 
Marszałka JW. Karóła Hess, na którem Wof 
Antoni Kozarski Obywatel miasta ŁęczycyĄ 
Radcą Woiewódzkim obrany został. 

Jeżeli dobrodziejstwa zasługuią na wdzięcze p 
neść publiczną, to zapewne Doktor dobroczyń 
ca, największy qudział-tej wdzięczności mieć 
winien. Pozbawiony sił, kiedy po twrudnem do] 
wyrażenia bólu głowy nastąpiło zapalenie 
muzgu i zgniła przytem gorączka, w tencza$Ę 
bliskim iuż byłem grobu. Lecz nie. opuściłaję 
mnis staranna troskliwość W. Brawackiegok 
Sztabs - Lekarza Bataljona Saperów, który 
dzielnością swojej sztuki zwyciężył przeszko”Ą 
dy i na nowo wrócił mi Życie, Dzięki cip 
składam Szanowny Mężu! bogdaj one wyróśj 
wnały uczuciom moim, które ty tylko sam Dođi 
bioczyńco mój poiąć możesz a kiedy mime że) 
cię stan twój do tego upoważnia, innej negro”$ 
dy przyiąć nie chciałeś, przyjoa przynajmniej p 
prócz zapewdienia di dozgonnej wdzięczności] 
to publiczne odemnie podziękowanie: «= File- 
mens Alfons Krysztoporski Ucz: Król: Uni: 
NOWOŚCI ZAGRANICZNE. 

Od Granic Tureckich. 
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ą Donoszą z Korfu d, 10 z.m. iż potwierdza 
się wiadomość oniepomyślnym szturmie wojska 
tureckiego do twierdzy Missolongji; iednak 
$ takowy nieodbył się d, 2 z: m: (iak doniesiono) 
€cz 28 Lutego; iuż kilka dni przed oznaczo- 

j Tym czasem bombordowali żurcy tę: twierdzę; 
| nakoniec w spomnionym dniu na 4 godziny 
| przed wschodem słońca przypuścili główny 
szturm, który przez oblejonych greków 

| szczęśliwie został odparty. Turcy cofaiąc się, 
į byli w takim nieładzie, iż opuścili kilka swoich 
| baterji. Po tej klęsce miał Jbrahim Basza 
udać się do „łspropotofnusu przez co był 
„przymuszony opuścić związek z brzegiem nio- 
rza. — w Napoli di Romanja znajduie się 
j w pogotowiu wiele małych statków; które są 
przeznaczone do przewiezienia 1200 ludzi do 
4 SRR. Kilkudziestąt mieszkańców wysp 
m: Scycijpsary, wsparci pomocą tame- 
cznych kupców, budują znaczną liezbę małych 

i niskich osrętów ziednym Zagł*m, sposobem 
3 galarów, które nazy walą Grecy Trażwami; na 
każdym z tych statków pomieścić się tylko mo- 
j że 50 ludzi, niemniej są takowe przezaaczonć 
5 do rabunku na morzu. Oddalenie się fieszyda 
y Baszy z pod Missolongji, nie nastąpiło, (iak 
w początku mniemano) 2 niesnasków z Jbra- 


4 hiraęna, lecz ża wspólną obudwóch umową. — 


z Niemiec. 

Donoszą z Drezna, Że Jenerał Podsekretarz 
Stanu Menkwits przybył niedawno z Peter- 
sburga, dokąd był wysłany” z nadzwyczajną 
missją dla złożenia życzeń wstąpienia na Tron, 
swego Monarchy N. Cesataowi 
| MIKOŁAJOWI. Liczba Posłów zagranicz- 
‘nych przy dworze Saskim, pomnożoną zosta- 
ła szanownym czlonkiem kawalerem Zea Ber- 
mudes Postem Hiszpańskim.—N. Król Saski 
zostaje w ciągłem zdrowiu, okazuiąc przy ma- 


i łych przeiazdkach na polowanie; nieosłabioną 
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siłęi rzeźwość , niemniej cała rodzina Królew- 


ska, iako też Matka "domu. Xiażat Suskich, 
Xiężniczka Kunegunda maiąca lat 85, używa- 
ią ciągłego zdrowia. ——- Donoszą od Menu , 
je Małżonka Xoia następcy Sasko- Hiłdburhau= 
zen, siostra Królowej MF irtemberskie]: szczę- 
$liwie powiła córkę. — Od kilku tygodni leży 
na łożu śmiertelnem sławny Astronom w Kró- 
lestwie Bawarskiem, Fraunhofer, który wró- 
nych astronomicznych badaniieh,uży wał szko= 
dliwych doświadczeń chemieznych,będąc ych po- 
wodem iż śmiertelnatrtcizna ogarnęła całeiego 
ciato. | 

Smiałą kradzież popełniono w Albi, wno- 
cy z 13 na14 zimy w domu Margrabiego de 
Roszegvd. Weszli . ałodzicie po drabinie 
przez okno do iego bibljoteki i wybili drzwi 
od 'pokoiu gdzie ten szanowny starzec spoczy= 
wał.  Obudzofiy kałasen usiadł na łóżku, gdy 
o» schwytano ŻA ręce 1 nie dozwalomo mu 
dzwonie. Złodziej siedział 2 godziny na łóżku 
i ciagle znim rozmawiał. Między innemi rze- 
czami powiedział także, że pierwszą myslą ie- 
go wspólników bylo, odebrać mu życie, lecz 
że-ich odwiódłod tego, zapew piaiąc ich: Że P. 
Roszegud iest, dobry - człowiek. Umyśkli 
więc-tylko zabrać iege rzeczy. Jakoż pod- 
czas tej dosyć nadzwyczajnej rozmowy, przy- 
taciefe złodzicia zabrali wszystko co im się 
peżydać mogło. Przejrzeli szafy i biórka i 


"wzięli 2,500 franków wgotow iznie z workiem 


medalów, poczytuiąc ie za sztuki pięciofranko- 
we. Zostawili kłejnoty,zegarsi i śrebra bę- 
dące w komodzie w pokoiu, chociaż ie bez wąt= 
pienia widzieli. "Doaletkę 2 brzytwami i in- 
nemi rzeczami znaleziono w 
otwartą. Najosobliwszą rzeczą, jest to iż P. 
Roszegud pozbywszy się te) nieprzyiemnej 
wizyty nie myślał wstać » zawołać domowni- 
ków, lecz usnął, i dopiero o 6tej rano po= 
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ogrodzie odbitą if 


' we Z zaprzogi i porządkami staiennemi, 


1 


wiedział ołem swoiej synowicy: Polioja Ścigą 
złodziciów i kilku u więziła. $ 
DONIESIENIA. 

Ponieważ dlazej w Sklepie pod Nr 327 w domu przy 
ulicy Rynek Nowego Miasta na przeciw XX. Fran- 
ciszkanów, Handlu Winnego i Korzennego dawniej pod 
firmą Józefa Zielińskiego a dziś moią utrzymywać pie 
będę, dla tego, ze handel wspomniony w podle to iegt 
pod Nr 326 do domu własnego od Sgo Jana r.b prze» 
noszę, przeto zawiadomić o tem Prześwietną Pablicz- 
pość Mam 7% obowiązek, — Jan Lechowski. 

w Dniu 14 m. irb. o godzinie 4 pe południu na targu 
Maranowski zwanym, sprzedawane będą 3 Konie pugo: 
do pozostalo- 
ści Karola Heffelet Doktora należące, ato w skutek u 
poważnienia JW. Prezesa Taybunału Cywil; Wojewó: 
Mozowiechiezo wd 12 Kwietnia r, b. do Nru 7381 
w tym przedmiocie udzielonego,== Jan Felix W.il- 
ubi R.K/Z.W,M. 

Podpisana właścicielka domu w Warszawie przy u- 
licy Rynek Starego Miasta Nr 51, ostrzega niniejssym, 
ze 4 wax. Piotrem Gniewczy ńgkim, 8 teraz Ces- 
gjonarjuszem jege W. Jbze: Kwlpińskim Doktorem wie- 
dzie proces iuz w Sądzie ugjwyższej Jvstaneji, w75 tg 
dem uznania szacunku kupna i sprzedazy domu wspont- 
nionego zi zupelnie a nawet 2 przewyzszą złp: 3,983 
zapłacony; agitujący się. Weby przeto nikt z osób 
trzecich, praw rzeczonego WJX. Uniewczyńskiego ex 
re wyriaty szacunku domu quaestionis pod pozorem 
miewiaqomości, 0. znpelpem iuż tegoż szacunku przez 
podpisaną zaspokojeniu, naby wać nieważył się; gdyż 
wszelkie zła wyniknąć mogące skutki, nierozwadze 
swojej przypisać by masiat. — J. Wydorowska. 

Przybył Laodkuzey z Berlina Koczeia z fordekiem 
sma końmi, będzie powracał próżno, osoby życzące 
się zuim zabrać, zecheą się udać pa ulicę Bielańską 
od Nr603 w Hotelu Lipski. 

W skntek Wy roku Trybunału Cywilnego I. 
XYoiew: Maz: w d 31 Marca r.b. zapadłego, Possesję 


Nr. 2358 i 


licytacją publiczną, na Audjencji tegoz Trybunału, 
w dniu 18 m.ir.b: 0 godzinie 10 zraną,— A. Łabęc- 
ki Mecenas, Kraussego Obrońca, 

w Dniu 17 m. i r:b. przed południem o godzinie f i 
dni następnych, odbywać się będzie Aukcja pabliczna 
przy uliey Dlagiej w dziedzińcu w Wozowni w domu 
pod NF 585 uą kanapy: Krzesła, Zwierciad;a, Pościel, 

4 


Pom aja wan 


Jnstancji. 


2321 przy ulicy Dzielnej i Dzikiej w War- 
gzawie leżące, sprzedanemi ostatecanie zostaną, przez _ 


+ 


Zegar stołowy, Zegarki, Stół machoniowy orzechow 
Szafeczka orzechowa, Łóżek parę i Parawsu. ; 
; Hmiełowski Kom: 
Doktor Krysiński . Fizyk M. S. W. przeniosł mit 
szkanie swoie pod Nr.710 przy ulicy Leśno. 

Wozy 3 nowe nie używane calkiem kute, urzęd 
wej roboty; ktoby życzył kupić, ohejrzeć ie możł 
w każdym czngie w fabryce Teatru w Marywillu 
Rządcy tejże fabryki, | 

Wnocy z dnia 9 na 10 Kwietuia 1826 r. Mateuszowi 
Luśnią Obywatelowi Miasfą Serock? w Gbwodzię Pul 
tuskim Woie: Płockiem ze stodoły gwałlowoym spo! 
sobem skradziono parę Koni, Wóz z Wasągiem i Stel 
wagą kutą. Opis, Koń skaro-gniady lat 5 maiąc 
wzrostu miernego, na czole gwiazda mala biała, Klac 
blado gniada lat 6 mająca, na przodzie nygi kute, w cho 
montach zrogozjny plecionych i lejcami parcianemi 
maiący w tej wierzę wiadomość wezwany: iest od 
niesienie za stosowną nadgrogą B iumisirzęwi Mias 
Sorocka„w Warszawie zaś Urzędowi Munieypalnemu 

Dnia 17 Kwietnia 1826 r. o godz: 10 zraną w Wal 
szawie pa Targu zwyczajnym Orlynaekie zwanym 
w moc prawnego zaięcia przez publiczny licytacj 
sprzedawgnemi będą, Kantorek, momody, Lustra, Sat 
fy, Łóżko, Obrazy, Sòl opuszczany itp. przedmiot 
za gotowe kurant pieniądżie.— O. Zaborows ki 

wD: 13 Maja r.b, o godzinie 3 po południu odbywa 
się bęuzie licytacja publiczna. Wy puszczenia w dzier: 
zawę trzechietnią Posessją od dnia 24 Czerwca T. 
zaczynaiącą się i w tymże dniu 21 Czerwen 1829 r. koń 
czyć się winną części we wsi wurowej Woli ur. Woj 
ciecha Zdzieszyńskiego dziedzicznej w Powiecie Raw 
skim w Wództwie Mazo: lokowanej, której intra 
roczna wynosi złp: 318 przed Reicntem publiczny 
Powiatu: Rawskiegu w Mieście Rawie w Kancellarj 
onegoż, u, którego to Reieuta warunki Licytacyjim 
w każdym czasie przejrzane być mogą, a to sfoso wni 
do protokulu zaięcia na gruncie Wsi Turowej Wo 
wad. 11. Marca r.b, 1826 r. sporządzonego. —= Rawa 
7 Kwiet: 1820, = Fr; Dunia Gożdzikowski K 
mornik P. 

w Domu pod Nr 1319 
Kareta czyli Baszlarda malo używana, 
wartuiąca złp: 400. 

Zginął Wyżeł biały, iedno ucho maiący cale kast 
tanowate, drugie od połowy nakrapiane; 


przy ulicy Nowy-Swiat, ies 
do sprzedani 


na grzbiecł 
dwie łaty kasztanowate i ną prawe»ł udzie takąż i 

zginął dnia 8 b, m, ktoby znalazł zaszedł 
yae nagrode. | c dake ; 


